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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  3.  S i e r p n i a .

J e g o  Król .  M o ść  Następca tronu pr zyby ł  tu 
8 dos toy ną  ma ł żon kę  swo ią  z F i i r s tensz t e in  
w Śląsku,  a Radzca  stanu Baron  H u m b o l d t  
* Querfurtu.

W  tey chwil i  ( o  8 |  z rana)  odeb ra l i ś my  na  
n a d z w y c z a y n e y  drodze  w ia d o m o ś ć ,  ż e  w P a ­
ryżu w dn iach  27. i 28 - *» w 8kutek w y ­
da ny ch  p rze z  Króla us t aw ,  zaw ie sza iących  
w o l n o ś ć  druku i zm ie n ia ią cyc h  porządek  
Wyborów w y b u c h ły  groźn e  rozruchy .  P o ­
s ł a n i e c  I z b  z dn ia  28. L ipc a  w p o ł u d n i e  
o po w ia d a  o  tem zdarzen iu  iak na 6 tępu ie :  
« O d  wczora  i dz iś  rana przedstawia Paryż  
zatrważający j p o s ę p n y  w idok.  W sz ys tk i e  
kramy  ł warsztaty są  poz am yk ane .  T ł u ­
m y  robotników i obywate l i  wsze lki ch klass 

? p o n u r y m  krzykiem u l i ce .
vVczora na wvieczor żo łn ierze  gwardyi i żan- 
daimeryt strzelali do zgrom adzonego ludu>

w  rozmai tych  m i ey sc ac h  zwłaszcza  na p lacu  
P  a 1 a i s - R  o y a 1, na  u l i cy  R i c h e l i e u ,  n a  
placu M a u b e r t  i na placu d e s  V i c t o r e 6 .  
Pr zys t ępy  do  w ie iu  ul ic zawarł  lud w o z a m i .  
W y ł a m a n o  kramy m i e c z n i k ó w ,  iakoteź  ga-  
l an te rn ik ów ,  aby 6ię w b r oń ,  p r o c h ,  kule  a: 
skałki zaopatrzyć.  W  n iek tórych  m i e y s c a c h  
skutki  ogn ia  z r ę c zn ey  broni  sm u tn y  s tawia ły  
wido k .  U l i c e  n a p e łn i o n e  by ły  trupami  * 
ra n n ym i .  N a  w ie c z ó r  z n i s z c z o n o  l a t ern ia  
m i ey sk i e  i lud kazał  d o m y  widowi sk  poza ­
mykać .  N iek tóre  odwac l i y  żandarmery i ,  m i a ­
n o w i c i e  przy p lacu G i e ł d y ,  by ły  form aln i e  
o b l ę ż o n e  i p o d p a l o n e .  D z i ś  zrana daleko li­
czi) i ey  lud s i ę  z g ro m ad z a ł  iak wczora.  Kró l e ­
wsk ie  herby  na d o m a c h  N ot ar y u sz ów  i pa ten ­
t o w a n yc h  L i w e r a n t ó w  dworsk ich z ru co no  i 
z n i s z c z o n o .  N a  kilku płacach p os t a w i o n o  
w o y sk o  l i n i o w e ;  za ch o w u ie  o n o ' s i ę  ato i i  
s p o k o y u i e  i n i e  iest  też napas towanym.  L i c z ­
ba zabi tych  i  ra n io nyc h  obywate l i  i Żo łn i erzy  
n i e  iest  do  tey  chwil i  w ia d o m ą ;  pog ło s k i ,  
które w tey m ierze po m ieśc ie  b iega ią ,  *4
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b a r d z o  s p r z e c z n e .  P r z e d  p a ł a c e m  M i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  i a ko t e ż  p r z e d  p a ł a c a ­
mi  i n n y c h  M i n i s t r ó w  p o s t a w i o n o  l i c z n e  o d ­
dz i a ł y  w o y sk a  z  4  d z i a ł a m i  i  z a p a l o n e m i  
l o n t a m i , “

\ w  v v \ %

‘Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  3 ,  S i e r p n i a .

N .  P a n  r a c z y ł  o f i a ro w ać  d l a  Kró l .  W a r s z .  
u n i w e r s y t e t u  A l e x a n d r o w s k i e g o , na  p a m i ą t ­
kę  p o b y t u  s w o i e g o  w s to l i cy  K r ó l e s tw a  P o l ­
s k i e g o ,  z b i o r y  n u m i z m a t y c z n e ,  z a k u p i o n e  
o d  J P .  K w i a tk o w s k i e g o  i W a l a ń s k i e g o .  Z b i ó r  
p i e r w s z y  z a w i e r a  m e d a l e  d z i e i ó w  P o l s k i c h  i 
S ł a w i a ń s k i c h ,  d ru g i  boga ty  iesl  s zczc-gólni ey  
w  t t ay r z a ds z e  m o n e t y  P o l s k i e  o d  c z a s ó w  nay -  
d a w n i e y s z y c h .

O g ł o s z o n e t n i  zo s t a ły  w y ro k i  N .  P a n a  p o ­
t w i e r d z a j ą c e  u c h w a ł y  t e r a ź n i e y s z e g o  s e y r ou .

O ,  a  i i r j ę r l n i k a  w y d z i a ł u  g ó r p i ^ t w a
k r a t o w e g o ,  A s e s s s o r a  t e g o ż  w y d z i a łu , '  P r o ­
f e s so r s  s zko ły  g ó r n i c z e y  J e r z e g o  B o g u m i ł a  
P u s c h  i R e f e r e n t a  o d d z i a ł u  k o p a ln i  Ł u k a s z a  
F l o r e n t y n a  R c k l e w s k i e g o , b ę d z i e  w y c h o d z i ć  
p a m i ę t n i k  g ó r n i c t w u  p o ś w i ę c o n y ,  w p ó ł r o ­
c z n y c h  z e sz y t a c h .  P r o s p e k t  p i s m a  t e go  pó -  
ź n i e y  o g ł o s z o n y  zo s t an i e .

D n i a  26. L i p c a  z a p r o w a d z o n e  zo s t a ł y  n a  
c m e n t a r z  ś. K r z y ż a  zw łok i  ś. p .  M a r k a  A n t o ­
n i e g o  P a w ł o w i c z a ,  f i lozofi i  D o k t o r a ,  P r o f e s ­
s o r s  K r ó l e w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  A l e x a n d r o w -  
s k i e g o ,  T o w a r z y s t w a  p r z y i a c ió ł  n a u k  i k i lku  
z a g r a n i c z n y c h  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  c z ł o n ­
ka ,  Ź y ł  tylko l a t  41.  M ł o d z i e ż  a k a d e m ic k a ,  
l i c z n i e  z g r o m a d z i ł a  s i ę  wy w ię z u i ą c  s i ę  z  w d z i ę ­
c z n o ś c i  d l a  p o w s z e c h n i e  w i e l b i o n e g o  n a u ­
c z y c i e l a  s w e g o ,  a  n a d  g r o b e m  H r .  S ka rb e k  
R e f e r e n .  s t a n u  i P r o f e s s o r  u n i w e r s y t e t u  
p r z e m ó w i ł  z r o z r z e w n i e n i e m  d o  o t ac z a i ą -
c y c h  wspó łko l l c -gów.

N a u k a  c zy t a n i a  i p i s an i a ,  w o k r ę g u  w o l n e ­
go  mi a s t a  K r a k o w a ,  m i ę d z y  l u d e t n  w ie y sk i m ,  
c o r a z  s i ę  b a r d z i e y  u p o w s z e c h n i a .  N i e m a s z  
praw ie  w io s k i ,  g d z i e b y  s i ę  szkoła e l e m e n ta r ­

n a  n i e  z n a y d o w a ł a .  W ł o ś c i a n i e  o c h o t n i e  
p o s e ł a i ą  na n a u k ę  s w e  d z i e c i  b e z  ż a d n e y  
z m i a n y  p o w o ł a n i a  p r a c o w i t e g o  ro l n ik a .  D o  
W a r s z a w y  p r z y b y w a j ą c y  m ł o d z i  flisi i f u r m a  
n i  z t o w a r a m i ,  s a m i  i uż  p o d p i s u i ą  l i sty f r a ­
c h t o w e  i kar t y d r o ż n e ;  d o s t r z e ż o n o  n i e  b ez  
z a d z i w i e n i a ,  ż e  m ł o d y  w ie ś n i a k  K ra ko wi ak ,  
p o p r a w i ł  r a c h u n e k ,  p r z y  ł a d o w a n i u  t o w a r ó w  
p r z e z  s i e b i e  w d r o g ę  z a b i e r a n y c h ,  w k ló ry t a  
s i ę  k up cz y k  t u t e ys zy  p o m y l i ł .

W  p i e r w s z e y  p o ł o w i e  C z e r w c a  r ,  b.  r o z ­
m a i t y c h  p ł o d ó w  i w y r o b ó w  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e m  w y e x p e d y o w a n o  za g r a n i c e  t e g o ż  
K r ó l e s t w a ,  na  c e l n y c h  K o m o r a c h ,  wa r to śc i  
z i - , 3-3 7 1 .339*.

Ż n i w o m  n i e  p r z e s z k a d z a  n i e p o g o d a ,  l e c z  
n i e  w s z ę d z i e  n o w o  zż ę t e  z b o ż e  o b i e c u i e  
p l o n  obfi ty.

W i s ł a  n i e z m i e r n i e  o p a d a ;  o d  w ie lu  lat  n ie  
p a m i ę t a i ą ,  a by  tak k i e d y  w y sc h ł a .  O b y w a ­
t e l  p r z y b y ł y  z oko l i cy  M o d l i n a  z a p e w n i a ,  z e  
n a  w ł a s n e  o c z y  w i d z i a ł ,  iak i e d ę n  c z ło w ie k  
p r z e s z e d ł  w b r ó d  p r z e z  ca ł ą  W i s ł ę .

C o d z i e ń  p r a w i e ,  r o z m a i c i  P a n o w i e  b i o r ą  
d o  s ł u żb y  o s o b y  b ę d ą c e  na  p o p r a w i e  w  d o -  
uiU p r z y t u ł k u  i p r acy .  J u ż  d o ś w i a d c z o n o ,  
ź e  w y c h o d z ą c y  z t e go ż  d o m b  w ł ó c z ę g i  p ł c i  
o b o i e y ,  d o b r e m i  są  s ł u ż ą c e m i .

D n i a  27. m ,  z. l i c z n e  g r o n o  c i e k a w y c h  o t a ­
c z a ł o  r o d z i n ę  p r z e c h o d z ą c ą  p r z e z  W a r s z a ­
w ę  z Szląska .  _ P i e s  c i ą g n ą ł  w ó z e k  w k tó r y m  
z n a y d o w a ł o  s i ę  t r o i e  d z i a t e k ;  d o b r e  to z w i e ­
r z e  o d b y ł o  z t y m  c i ę ź a ź a r e m  p o d r ó ż  mi l  70,

D n i a  2g. z. m .  w i e d n y m  z o g r o d ó w  m i ę ­
d zy  p r z e c h a d z a i ą c e m i  s i ę  d a m a m i ,  i e d n a  
m i a ł a  w a c h l a r z  r o b i o n y  z ś w i e ż y c h  n a t u r a l ­
n y c h  kwi a tó w .

D n i a  30.  z .  m .  p r z y w i e z i o n o  ze  wsi  do  
W a r s z a w y  c z ł o w i e k a ,  k tóry  s o b i e  uc i ą ł  r ęk ę ,  
n a z y w a  Jsię B a r t ł o rn i e y  B a d y l  z e  wsi  L i p i n ,  
o b w o d u  S t a n i s ł a w o w s k i e g o ;  o d c i ą ł  o n  w ła ­
s n ą  r ę k ę  o ś w i a d c z a i ą c , ź e  u c z u ł  w e w n ą t r z  
n i e z n o ś n y  b ó l ,  kolki  i t. p .  i w  t y m  pa ro x y z -  
m i e  n a y p r z ó d  p o s i e k a ł  s i ek i e r ą  w d ro b n e  
cząs tk i  s w o i ą s u k m a n ę  a p o t e m  r ę k ę !

Z danie P a n a  Cuvier o pracach Jana Johnston€ 
Wielkopolanina.

Pr o fe s s o r  C u v ie r  wykładając  kurs sw ó y  
d z i e i ó w  nauk p r z y r o d z o n y c h ,  pr zyszed ł s zy
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do wieku X V I I ,  tak powiedz ia ł  o naszym  
J o h n  sto nie.

„ P r a c e  o k tó ry ch  d o p i e r o  m ó w i l i ś m y i e -  
d n e  w in n i ś m y  p o d r ó ż n i k o m ,  d r u g i e  na  rniey- 
ficu s i e d z ą c y m  u c z o n y m :  p o s ł u ż y ł y  o n e  za 
u i a t e ry a ł  do  o g ó l n e g o  z b i o r u  wszys tk i ch  t e go  
r o d z a i u  w i a d o m o ś c i ,  k tó ry  o g ł o s z o n y  zos t a ł  
w r e k u  1649 d o  1653. A u t o r e m  i e g o  ies t  
J a n  J o h n s t o n  u r o d z o n y  w P o l s c e  ( W i e l k i e y -  
P o l s c e  w S z a m o t u ł a c h  ro k u  1603) ,  z f ami l i i  
Sz ko ck i ey  o s i a d ł e y  w tym  k ra iu  w r o k u  1603. 
Z o s t a ł  l e k a r z e m  w L e y d z i e ,  l ecz  n a t y c h m i a s t  
p o w r ó c i ł  d o  o y c z y z n y .  T a m  (w  L e s z n i e  ia- 
ko p i e r w s zy  l e k a r z  t e g o  p o w i a t u  i n a d w o r n y  
l eka r z  B o g u s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e g o ) ,  o t o c z o n y  
c i ę g a m i ,  k tó ry ch  z d a i e  s i ę  m i a ł  b a r d z o  p i ę ­
k ny  z b i ó r ,  z a i ą ł  s i ę  p i s a n i e m  d z i e ł  r o z m a i ­
tych .  N a y p i e r w s z e  T a  u r n  a t k  o g r a p h i a  
tes t  z b i o r e m  wszys tk i ch  f e n o m e n ó w  m o g ą ­
cy c h  w z b u d z i ć  c i ek a w o ść  l u b  p o d z i w i e n i e ;  
i es t t o  m a ł y  t o m ik  in 12 o g ł o s z o n y  1632 roku .  
D r u g i e  d z i e ł o  i e g o ,  h i s t o ry a  n a t u r a l n a  z w i e ­
r z ą t ,  wy sz ło  ro k u  1649 i 1653 ,  w c z t e r e c h  
n i e  w ie l k i ch  t o m a c h  i n  f o l i o .  P i e r w s z y  
t o m  i es t  w y j ą tk i e m  p o r z ą d n i e  i k s z t a ł t n i e  z r o ­
b i o n y m  z t e go  w sz y s t k i e g o ,  co  s i ę  z n a y d u -  
w a l o  w t r z e c h  w ie l k i ch  i ch tyo log i s t a c l i  i 
w M ar eg ra f f i e .  T ę ż  s a rn ę  m e t o d ę  z a c h o w a ł  
i w n a s t ę p n y c h  t o m a c h ,  g d z i e  m ó w i  o p t a ­
k a c h ,  z w ie r z ę t a c h  c z w o r o n o ż n y c h ,  o w a d a c h  
i g a d ac h .  D o  d z i e ł a  t ego  d o d a n e  są  t ab l i c e  
na  m i e d z i  r ż n i ę t e ,  w y s t a w u ią c e  p r z e d m i o t y  
i u ź t o  k o p i o w a n e  z d z i e ł  z k tóryel i  a u t o r  c z e r ­
p a ł ,  i uż to  po r a z  p i e r w s z y  p r z e z  n i e g o  w y ­
s t a w i o n e .  Z d a i e  s i ę  ż e  r y t o w n i k  p r z e d s i ę ­
wz i ą ł  by ł  s w o i ę  p r a c ę  n i e  w i e d z ą c  z r a z u ,  iż 
m i a ł a  s ł u ż y ć  do  d z i e ł a  J o h n s t o n a ;  o w s z e m  
w i d o c z n i e  s i ę  ok az u i e ,  że w w ie lu  m i e y s c a c h  
t ex tu  dla  t e g o  t ylko  p o r o b i o n o  d o d a t k i ,  a b y  
o b i a ś n i ć  w i z e r u n k i  na  t ab l i c ach  p o u m i e s z c z a ­
n e ;  laki ern i  są  op i s y  z w ie r z ą t  b a i e c z n y c ł n  
k tó r e  s z t y c h a r z  M e r j a n  u s i ł o w a ł  wys t awie  
w  p o s t a c i a c h ,  6 tó sui ąc  s i ę  d o  p o d a ń  o n i c h  
w  s t a r o ż y t n y c h  p i s a r z a c h  z n a y d u i ą c y c h  s i ę .  
D l a  t ego  k o n i e c z n i e  p o t r z e b a  ro z r ó ż n i ć  s t a ­
r a n n i e  r y s u n k i  w y m y ś l o n e  p r z e z  sz tyc l ia rza ,  
od  t y ch  k tó r e  s a m  b ra ł  z d z i e ł  z a l e c o n y c h  
a u t e n t y c z n o ś c i ą ,  i a k n a p r z y k ł a d  z G e s n e r a ,  
a l b o  z n a tu r y  ry so wa ł .

„ H i s t o r y a  z w i e r z ą t  J o h n s t o n a  b y ł a  x i ę gę

k l a s sycz ną  aż  d o  cza s ów  Ł i n e u s z a ;  p r z e ł o ż o ­
n o  ią n a  o b c e  i ę z y k i ,  i b a r d z o  czę s to  p r z e ­
d r u k o w y w a n o .  J e d n a  e d y c y a  L e y d e y s k a  tein 
s ię o d  i n n y c h  r ó ż n i ,  że  im ie  au to r a  n i e  na  
t y tu le  a l e  p r z y  k o ń c u  p r z e d m o w y  p o ł o ż o n o .  
O g ł o s i ł  ią R u i s c b ,  sy n  z n a n e g o  a n a to m ik a ,  
p o d o d a w a ł  n i e k t ó r e  s z c ze g ó ł y  o  ry b a c h  w I n -  
d y a c h  s i ę  z n a y d u i ą c y c h ,  i d o ł ą c z y ł  r y c i n y  
p o d ł u g  r y s u n k ó w  w I n d y a c h  i p r z e z  s a m y c h  
I n d y a n  z r o b i o n y c h .

„ J e s t  n a d t o  d z i e ł o  J o h n s t o n a  p o d  t y t u ł e m  : 
D e  n  d r  o g  r a p h i a , c zy l i  op i s  z u p e ł n y  r o ­
ś l i n ,  w p o d o b n y m  ro d z a i u  iak d z i e ł o  o  
z w i e r z ę t a c h ,  a l e  b a r d z o  s z c z u p ł e .  S ą  w r e ­
s z c i e  dw a  i n n e  o k ró l e s tw ie  k o p a ln e t n  i r o -  
ś l i n n e m ,  t u d z i e ż  P o l y h i s t o r ,  p e w i e n  ro -  
dzay  h i s t o ry i  p o w s z e c h n e y . "

T y l e  ies t  s ł ów  P a n a  C u v i e r .  Z  t ego  t e d y  
w i d a ć ,  ż e  n i e  z n a ł  w ięc ey  n a d  s z e ś ć  d z i e ł  
s ł a w n e g o  J o h n s t o n a ,  a B e n tk o w sk i  p o d a i e  
n a m  n a y d o k ł a d n i e y s z b  w ia d o m o ś c i  b ib l i o g r a ­
f i c zne  o d z i e w i ę t n a s t u  i e go  p r a c a c h  d r u ­
k i e m  o g ł o s z o n y c h .  N a d t o ,  u c z o n y  C u v i e r  
m ó w i  o h i s t o ry i  n a t u r a l n e y  J o h n s t o n a  w cz t e ­
r e c h  t ylko  t o m a c h  i n  f o l i o  od  ro k u  1649 d o  
ro k u  1653 o g ł o s z o n e y ,  a B e n t k o w s k i  o p i s u j e  
z n a y d u i ą c y  s i ę  t e r az  w b i b l i o t e c e  w ie i k i ey  
n a r o d o w e y  e x e m p l a r z  z ł o ż o n y  z s z e ś c iu  o d ­
d z i e l n i e  we  F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m  o g ł a ­
s z a n y c h  cz ę ś c i ;  p i e r w s z a  n i e  1649 ,  a ê  lf^5c > 
d r u g a  t e g o ż  roku ,  t r z ec i a  1651, czwa r t a  1652,  
p i ą t a  1O33,  szós ta  t eg oż  roku. .  N i e p o d o b n a  
p r z y p u ś c i ć  aby  b i b l i o g r a f  u c z o n y  m ó g ł  t a k i e ­
g o  r o d z a i u  o m y ł k ę  p o p e ł n i ć ;  o w s z e m  z n a ­
l az ł s zy  w d z i e l e  i e go  w z m i a n k ę ,  ż e  r z e c z y ­
wi śc i e  w ysz ł a  h i s t o ry a  n a t u r a l n ą  o k tó r ey  m o ­
w a ,  w c z t e r e c h  t o m a c h  w A m s t e r d a m i e  r o k u  
1 657 ,  śm ia ł o  m o ż e m y  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  s ł a w n y  
z o o l o g  f r a n c u z k i ,  z n a i ą c  k i lka e d y c y i  J o h n ­
s t o n a ,  p r z e z  o m y ł k ę  m ó w i ł  o  ed y c y i  F ra t ik -  
f u r t sk i ey  co d o  da ty  d r u k u ,  a o A ' n s t e r d a m -  
sk i ey  co  d o  l i c zb y  t o m ó w .  D z i w i ć  s i ę  t e m u  
n i e  b ę d z i e ,  kto w i e ,  że  P a n  C u v i e r ,  r ó w n i e  
iak w szy scy  P r o f e s s o r o w i e  s ł aw n i ey s i  w P a ­
r y ż u ,  z p a m i ę c i  ku r s  sw óy  i m p r o w i z u j e ,  a  
z a t e m  n i e  i es t  o d p o w i e d z i a l n y  za p o d o b n e  
n i e d o k ł a d n o ś c i .

R  o s s y a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  15. Lipca.

P r z e z  N a y w y ż s z e  R t s k r y p t a  m i a n o w a n i  Ka*
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vraferstM o rderow i S. A lexandra  Newskiego:; 
( i j .  Czerwca) Pełniący obowiązki Szefa G łó­
wnego sztabu i armii Generał-Porucznik  Kay- 
sasow (2g. Czerwca) Główny Dowódzca Kron- 
stadtskiego portu W ice - A dm ira ł  Roźnow, 
( i .  Lipca) Warszawski K om endant,  Generał 
piechoty Lewicki i ,  i Dowódzca Litewskiego 
oddzielnego korpusu, G en , p iechoty , G ene­
ral A diutant Bar-on Rożen i ,  S. A n n y  i kl, z 
koroną (25. Czerwca) Szef 2, dyw. strzelców 
konnych Gen* Por. X źę  Lopuch in  , S. A nn y  
r ki,( [9  Czerwca) Naczelnik artylleryi Grenad, 
korpusu osadników woyskowych G enera l-M a­
jo r  H e rb e l ,  ( i8- Czerwca) W . Marszalek 
dworu W . Xięcia Saxen-W eim ar ,  B aron  Spie- 
gel-Pickelsheim.

Uniwersytet Moskiewski, naydawnieyszy z 
wyższych naukowych wRossyi zakładów, u ro­
czyście obchqdzil w dniu  20. zeszłego miesią- 
€a Jubileusz 75 lat swego istnienia. Czytane 
były następne tnowy : i)  O  w p ł y w i e  p r a ­
w o z n a w c o  w n a  p r a w o d a w s t w o  R z y m ­
s k i e ,  przez wysłużonego Professora Cwieta- 
je w a ,  który przed 25 laty, miał także m owę 
n a  obchodzie półwiecznego Jubileuszu pamię­
tnego z nadania uniwersytetowi nowey ustawy, 
2) De origine statu et incremento C. U n iver-  
sitatis M osquensis , sub auspiciis Augustissi- 
inae Imperatricis Elisabethae 1 , conditae, inde 
ab anno 1754 ad 1752, przez Prof. Sniegiro- 
va. W  mowie tey zawiera się historya p ier­
wszych 7 lat istnienia uniwersytetu.  ̂ 3) O  ce­
lu  uniwersytetów, a w szczególności Rossyi- 
s k ic h , przez Adj. Pogodina. Prof. Mierzla- 
kow deklamował swóy wierz pod tytułem : J  u- 
b i ł e u s z ,  i na koniec Sekretarz R a d y , Prof. 
Szczepkin przeczytał wypracowaną przez sie­
bie  H i s  t o r  yą  U n i w e r s y t e t u  w u k o ń ­
c z o n y m  r o k u .  Historya ta przedstawia na­
s tępne  szczegóły: W  zeszłym szkolnym roku 
słuchaiących kursów było 660, (nie licząc 18 
kandydatów i 38 Chirurgów, którzy kończyli 
dawniey rospoczęte kursa). 26 otrzymało s to­
p ień  kandydata , 64 s tudenta , 39 L ekarza ,  1 
Doktora i 1 Magistra z oddziału literatury, 6 
Doktora Medycyny i I Medyko Chirurga. W  
jedenastu guberniach naukowego O k ręg u  M o­
skiewskiego, (oprócz uniwersytetu, pensyi 
szlacheckióy, i wyźszey szkoły Demidowa w Ja ­
rosławiu) by ło :  G ubernialnych Gimnazyi 11,

w nich uczących się 1-089; szkół powiatowych 
94, w nich ucz. 7506; szkół parafialnych 134, 
w nich ucz. 4945i szkół i pensyi prywatnych 
34 w nich ucz. płci męskiey 36-2, zeńskiey 632; 
w ogóle szkół 293, uczących się 14,534. W  tyto 
więc roku było I30Ł1 uczących 6ię więcey ni i  
w przeszłym, odkryto szkół paraf. 8 i 3 pensye. 
Wszystkich nauczycieli było 828, (pod ług  śre­
dniego rachunku po 1 nauczycielu na 18 u* 
czniów.) Gubernie  Moskiewskiego okręgu, 
podług liczby uczniów , następnie idą po so ­
b ie :  Moskiewska, uczniów 2921, Riazańska 
2 3 9 5 ) Tulska 1389, iWładiinirska 1373, O rło ­
wska 1371, W oroneźska 1200, Twerska n 8 7 ,  
Nowogorodzka 1047, Tambowska 634. Jaro­
sławska 1008 iKostromska 634. Dodaią do te­
go liczbę uczniów un iw ersy te tu ,  79 wy Cho­
wańców szkoły Demidowa i 272 uczniów Szła- 
checkiey przy uniwersytecie pensyi, ogólna li­
czba uczących się w Moskiewskim okręgu w 
bieżącym r o k u , wyniesie 15545,

T  u r c y a.
K o r e s p o n d e n t  N o r y m b e r g  s k i  es- 

wiera  nast ępu iące  z  nad  n i ż s z eg o  D u n a i u  d.  
12. L ip ca  d a to w an e  w ia d o m o ś c i  prywatne*  
„ W s z y s c y  m n i e m a i ą ,  ź e  W .  W e z y r o w i  z  tą 
garstką woyska,  które pod  rozkazami  i e g o  zo-  
staie n i e  uda s i ę  przy t łumić  zaburzen ia  w A l ­
bani i .  N a  woysk u  p o s i łk o w e m  B asz ów  n i e  
m o ż e  p o l e g a ć ;  B oś n ia cy  i X ią ż ę  M i l o s *  
wspiera ią  A r n a u t ó w  p i e n i ę d z m i ;  od d z ia ł y  
i ch  woyska  n i e  są wp raw dz i e  l i c z n e ,  a le  wa­
l e c z n e  i r egu larn i e  p ła tne .  A y a n o w i e  buł­
garscy d oz n a ią  trudności  w p os y ła n iu  W e z y ­
row i  po s i łków .  I c h  p o dd a n i  chrze śc i an i e  
w y n ie ś l i  s ię z kraiu a na ra i eysce  tych  przy ­
b y ło  w ie lu  C y g a n ó w ;  są  to s z p i eg i  n i e b e z ­
p i e c z n i .  Z a n im  W e z y r  uzbroi ć  w o ys k o  
s w o i e  z d o ł a ,  n a d e y d z i e  z im a .  Każdy  boga ­
ty T u r e k  u w i ó z ł  zn acz n ą  cz ę ś ć  s w e g o  m a­
jątku d o  Aus try i .  B a s z o w i e  w Sa lon ik i  i Ser-  
res  n i e ś m ią  wyb ierać  podatków i ludz i  do  
woyska  wp rz ód y  n im  w oy sk o  l i n i o w e  na de y ­
dzi e .  U b ó s t w o  i n i e u f n o ś ć  tak ies t  wie lką,  
i ż  nikt  niestara s i ę  teraz o  baszos twa.  Brak  
p i e n i ę d z y  da i e  s i ę  w wszystki ch  cz ę śc ia ch  
państwa uczuw ać ;  w hand lu  m n i e y  ies t  ru chu  
iak w  czas i e  w o y n y ,  a do  t ego  wszys t k i eg o  
przyd ać  należy obawę, aby powszechny bum
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n ie w y bu c h ną ł ,  T a k i e  iest  dzi ś p o ło ż e n ie  
I u r c y i , «

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  26. L i p c a .

M o n i  t o r  dzi s ieyszy zawiera  cztery nas tę-  
puiące  ustawy Kró lewsk ie ;

j ) M y  K a r o l  z B o ż ć y  laski  i t. d« 
W s z y s t k i m ,  k tó r zy  p i s m o  n i n i e y s z e  czy t ac  

b ę d ą ,  p o z d r o w i e n i e  n a s z e !
N a  r a p o r t  na sz ey  R a d y  M in i s t r ó w  r o z k a z a ­

l i śm y  i r o z k a z u i e m y ,  co n a s t ę p n i e :
A r t y k u ł  1. W o l n o ś ć  d r u k u  p i s m  pe ry o -  

d y c z n y c h  i es t  z a w i e s z o n ą .
A r t ,  2* P r z e p i s y  a r t y k u ł ó w  1 . ,  2. i 9* 

T i t ,  I ,  p r a w a  z d n i a  21. P a ź d z i e r n i k a ^  1 8 14* 
o d z y s k u i ą  z n o w u  m o c  swo ią .  N i e m o ż e  ż a ­
l em  ż a d n a ,  b ą d ź to  i u ż  i s t n ą c a , b ą d ź  n a  p r z y ­
sz łość  p o w s t a ć  i na i ąca  g a z e t a ,  l u b  p i s m o  c a ł ­
k i e m  a l b o  p ó ł  p e r y o d y c z n e ,  b ez  w z g l ę d u  n a  
t r e ś ć  i e g o , a n i  w P a r y ż u  an i  też  w d e p a r t a ­
m e n t a c h  w y c h o d z i ć  b e z  u p o w a ż n i e n i a ,  k tó r e  
a u t o r  a l b o  d r u k a r z  o d  n a s  o s o b n o  o t r z y ­
m a l i ,  U p o w a ż n i e n i e  to  p o w i n n o  b y ć  co t r zy  
m i e s i ą c e  w z n a w i a n e m .  M o ż e  o n o  b y ć  o d -  
W o ł a n e m .

A r t .  3.  U p o w a ż n i e n i a  m o g ą  P r e f e k c i  p o  
d e p a r t a m e n t a c h  w y c h o d z ą c y m  l u b  n a d a l  w y ­
c h o d z i ć  m a i ą c y m  g a z e t o m  i p i s m o m  c a ł k i e m  
a l b o  p ó ł  p e r y o d y c z n y m  t y m c z a s o w i e  u d z i e ­
l a ć  i t y m c z a s o w i e  o d b i e r a ć ,

A r t .  4. G a z e t y  i p i s m a  w y c h o d z ą c e  n i e ­
z g o d n i e  z  ar t .  2.  m a i ą  być  n a t y c h m i a s t  k o n ­
f i sk o w an e .  P r a s y  i c z c io nk i ,  k tó r yc h  d o d r u ­
k o w a n i a  p i s m  ty ch  u ż y t o ,  b ę d ą  o p i e c z ę t o w a ­
n e  i d o  sk ł ad u  p u b l i c z n e g o  p r z e n i e s i o n e ,  
• l b o  też p o d l e g n ą  z n i s z c z e n iu .   ̂ ^

A r t , 5. Ż a d n e  pisrno z m m e y  iak 20 ar­
kuszy d r u k o w a n y c h  z ł oż on e ,  n i e m o ż e  w P a ­
r y żu  bez  p o zw o le n ia  naszego Min i s t r a  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h ,  a w D e p a r t am e nt ac h  zas b e z  
p o z w o le n ia  P re fek tów wychodz ić.  K a ż d e  pt- 
Gmo z więcey  iak 20 arkuszy d ruków,  z ł oż o ­
n e ,  n i e s t a no wi ąc e  u k o ń cz on eg o  dz i e ł a ,  wy- 
znaga t ego sa m e g o  up ow aż n ie n ia .  P i s m a  
b e z  u p ow aż n i en ia  o g ł a s z a n e ,  b ę d ą  n a t y c h ­
mias t  konf i skowane .  P rasy  i cz c ionk i ,  któ­
r y c h  do  d ru ko wa ni a  tych p ism u ży to ,  zos ta­
n ą  o p i e c z ę t o w a n e ,  do  publicznego składu 
z ło żo n e , albo też popsute

A r t .  6,  W y w o d y  p r o c e s o w e  i  r o z p r a w y
u c z o n y c h  a l bo  l i t e r ack i ch  t o w a r z y s t w ,  i e ź t l i  
c a ł k i e m  a lbo  cz ą s t k ow o  o p r z e d m i o t a c h  p o l i ­
t y c z n y c h  r o z p r a w i a i ą ,  p o w i n n y  być  w p r z ó d  
d o  p o t w i e r d z e n i a  p r z e ł o ż o n e ;  w t a k o w y m  
p r z y p a d k u  s t o so w ać  s i ę  n a l e ż y  d o  p r z e p i s ó w  
o b i ę t y c h  a r t y k u ł e m  p i ą t y m .

A r t .  7. K a ż d y  krok sp r z e c iw ia j ą c y  s i ę  n i ­
n i e y s z e y  u s t aw ie  ies t  n i e w a ż n y m .

A r t .  8- W y k o n a n i e  n i n i e y s z e y  u s t a w y  
na s t ą p i  s t o s o w n i e  d o  3rt .  4. u s t awy  z d n i a  27. 
L i s t o p a d a  o r a z  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i ­
s ó w  us t awy  z d. 18. S ty c zn i a  I 8 i 7 - r oku .

A r t .  g. W y k o n a n i e  n i n i e y s z e y  u s t awy  
p o l e c a m y  n a s z y m  M i n i s t r o m  S e k r e t a r z o m  
S t a n u .

D a n o  w  z a m k u  n a s z y m  St.  C lo u d  d n i a  25. 
L i p c a  I 83°-

( p o d p i s a n o . )  K a r o l ,  
( k o n t r a s . )  X ż ę  P o l i g n a c .  C h a n t e l a u z e .

B a r o n  d e  H a  u s s e z .  H r a b .  P e y -  
r o n n e t .  M o n l b e l .  H r a b i a  
G u e r n o n  - R a n v i l l e .  B a r o n  

C a p e i l e . "
„ M y  K a r o l  i t. d .

S t o s o w n i e  d o  a r t y k u łu  50. K ar ty  kons ty tu-  
c y i n e y  u w i a d o m i e n i  o  z a b i e g a c h ,  i ak i c h  n a  
w i e l u  p u n k t a c h  n a s z e g o  pa ńs tw a  u ż y t o ,  a ż e ­
by  o b i o r c ó w  w cza s i e  o s t a tn i c h  c z y n n o ś c i  
z g r o m a d z e ń  o b i o r c z y c h  o s zu ka ć  i na  m y l n ą  
d r o g ę  n a p r o w a d z i ć ,  p o  w y s ł u c h a n i u  n a sz e y  
R a d y  M i n i s t r ó w  p o s t a n o w i l i ś m y  i p o s t a n a ­
w i a m y  n i n i e y s z e m ;

A r t .  i .  I z b a  D e p u t o w a n y c h  ies t  r o z w i ą ­
z a n ą .

A r t .  2 .  N a s z e m u  M i n i s t r o w i  S e k r e t a r z o ­
wi s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o l e c a m y  w y k o n a n i e  
n i n i e y s z e y  u s t awy .

D a n o  w St.  C l o u d  d n i a  25. L i p c a  J830* 
( p o d p . )  K a r o l .

( k o n t r a s . )  H r a b i a  P e y r o n n e t *  
„ M y  K a r o l  i t. d .

P o s t a n o w i w s z y  z a p o b i e d z  n a d a l  z a b i e g o m ,  
k tó r e  na  o s t a t n i e c z y n n o ś c i  z g r o m a d z e ń  o b i o r ­
c z y c h  s z k o d l iw y  w p ł y w  w y w ie ra ły ,  i g d y  wo­
lą n a s z ą  i e s t ,  z m i e n i ć  p o d ł u g  za sad  K a r t y  
k o n s t y t u c y i n e y  p r a w id ł a  w y b o r o w ,  k tó r y c h  
s z k o d l i w o ś ć  d o ś w i a d c z e n i e  w y k a z a ł o ,  u zna­
l i śm y  za  r z e c z  p o t r z e b n ą ,  u ż y ć  p r a w a  n a m  
służącego - p r z e z  wydanie ustaw aabezpie-
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cz y ć  s p o k o y n o s ć  pa ńs t wa  i p r z y t ł u m i ć  w s z e l ­
k i e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  z m i e r z a i ą c e  do  o g r a n i ­
c z e n i a  g o d n o ś c i  u a s z g o  t r o n u .

W  tym ce]u  po  w y s ł u c h a n i u  na sz ey  R a d y  
S i a n u  p o s t a n o w i l i ś m y  i p o s t a n a w i a m y  n in i ey*  
s z e t n :

A r t .  i .  S t o s o w n i e  d o  art .  15. ,  36. i 50.
K a r ty  kons ty tucy  i n e y ,  sk ł a dać  s ię o d t ą d  I z b a  
D e p u t o w a n y c h  b ę d z i e  tylko z D e p u t o w a n y c h  
o d  d e p a r t a m e n t ó w .

A r t .  2. P o d a t k i ,  k t ó r e  u d z i e l a i ą  p r a w o  
g l o s o w a n i a  i zo s t an i a  o b r a n y m ,  sk ł a dać  s i ę  
w y ł ą c z n i e  b ę d ą  z s u i n m ,  za k tó r e  ob iopca ,  
i a ko  też m o g ą c y  być  o b r a n y m ,  o s o b i ś c i e ,  
b ą d ź to  i ako w ła ś c i c i e l ,  a l bo  iako uż y lk u i ący  
u m i e s z c z o n y m  zos t a ł  w k s i ę d z e  g r u n t o w y c h  
i o s o b i s t y c h  p o d a tk ó w .
z A r t .  3. K a żd y  d e p a r t a m e n t  m i e ć  w in i e n  
t ę  l i c z b ę  D e p u t o w a n y c h ,  k tó r ą  m u  ar t .  36. 
K a r t y  kons ty tucy  i n e y  d o zw a la .

A r t .  4.  D e p u t o w a n i  o b i e r a n i  b ę d ą  o d t ą d  
w  tyrn s p o s o b i e  , a I z b a  o d n a w i a n ą  w ty m  
p r z e c i ą g u  c z a s u ,  iaki  art .  37.  K a r t y  w tym
w z g l ę d z i e  na z n a c z a .

A r t .  5. Z g r o m a d z e n i a  o b i o r c z e  dz i e l i ć  
s i ę  b ę d ą  n a  p o w i a t o w e  i d e p a r t a m e n t o w e .  
W y i a t e k  w tey m i e r z e  s t a n o w i ą  p r z e c i e ż  te 
d e p a r t a m e n t o w e  z g r o m a d z e n i a  o b io r c z e ,  k tó­
r e  i ed r t eg o  ty lko  D e p u t o w a n e g o  ob i e r a i ą .

A r t ,  6. P o w i a t o w e  z g r o m a d z e n i  ob io r -  
e z e  sk l ad a i ą  s i ę  z wszys tk i ch  o b i o r c ó w ,  k tóv  
r z y  w p o w i e c i e  6 3 i ny m  m a i ą  z a m i e s z k a n i a  
s w o i e  p o l i t y c z n e .  D e p a r t a m e n t o w e  z g r o m a ­
d z e n i a  o b i o r c z e  sk ł ad a i ą  s i ę  z c zw ar t e y  c z ę ­
ści  n a y w i ę k s z e  p o d a tk i  o p ł a c a i ą c y c h  ob io r -  
c ó w  d e p a r t a m e n t u .

A r t .  7. O b e c n e  o g r a n i c z e n i e  p o w i a t o ­
w y c h  z g r o m a d z e ń  z a t r z y m u i e  się.

A r t .  3. K a ż d e  p o w i a t o w e  z g r o m a d z e n i e  
o b i o r c z e  o b i e r a  l i c zb ę  K a n d y d a t ó w  r ó w n ą  l i ­
c z b i e  D e p u t o w a n y c h  d e p a r t a m e n t u .

A r t .  9- P o w i a t o w e  z g r o m a d z e n i e  o b i o r ­
c z e .  d z i e l i ć  s i ę  b ę d z i e  na  t y l e  s e k c y y ,  i lu 
K a n d y d a t ó w  w y b r a ć  w i n n o .  P o d z i a ł  t e n  n a ­
s t ąpi  w s t o s u n k u  l i c zby  s ekcyy  i l i c zby  o gó l -  
r .ey  z g r o m a d z e n i a  o b i o r c z e g o ;  p r z y c z e r o  i le 
m o ż n o ś c i  w zg l ąd  m i e ć  n a l e ż y  na  m i e y s c o w o  
i s ą s i e d n i e  s t o sunk i .

A r t ,  10. Sekcye powiatowego  zgromadze­

ni a  o b i o r c z e g o  m o g ą  s i ę  w r o z m a i t y c h  m i ey -  
s c a c h  zb i e r ać .

A r t ,  11 .  K a ż d a  s ek eya  p o w i a t o w e g o  z g r o ­
m a d z e n i a  o b i o r c z e g o  o b i e r a  i e d n e g o  K a n d y ­
da t a  i d z i a ł a  i e d y n i e  d la  s i eb i e .

A r t .  12 .  P r e z e s ó w  sekcyi  p o w i a t o w e g o  
z g r o m a d z e n i a  o b i o r c z e g o  m i a n o w a ć  b ę d ą  
P r e f e k c i  z p o ś r ó d  o b i o r c o w  p o w ia tu .

A r t .  13 .  Z g r o m a d z e n i e  d e p a r t a m e n t o w e  
o b i e r a  D e p u t o w a n y c h .  P o l o w a  D e p u t o w a ­
n y c h  d e p a r t a m e n t u  p o w i n n a  b y ć  w y b r a n ą  
z l i sty g e n e r a l n e y  K a n d y d a t ó w  p r o p o n o w a ­
n y c h  p r z e z  z g r o m a d z e n i a  p o w i a t o w e .  J e ż e l i  
l i c zba  D e p u t o w a n y c h  d e p a r t a m e n t u  b ę d z i e  
n i e r ó w n ą ,  n a s t ą p i  p o d z i a ł ,  b e z  n a d w e r ę ż e ­
n i a  p r aw  s ł u ż ą c y c h  z g r o m a d z e n i u  d e p a r t a ­
m e n t o w e m u .

A r t .  14.  W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  a lbo  z p o ­
w o d u  o p u s z c z e n i a ,  a l b o  tez  z p o w o d u  p o -  
d w ó y n y c h  l u b  n i e w a ż n y c h  w y b o r ó w  l ista p r o ­
p o n o w a n y c h  p r z e z  z g r o m a d z e n i a  p o w i a t o w e  
K a n d y d a t ó w  by ł a  n i e d o s t a t e c z n ą ,  n a t e n c z a s  
z g r o m a d z e n i e  d e p a r t a m e n t o w e  m a  m i e ć  m c c ,  
o  i le l i s ta  ta m n i e y  iak p o ł o w ę  l i c zby  p r z e -  
p i s a n e y  w y n o s i ,  w y b r a n i a  i e d n e g o  D e p u t o ­
w a n e g o ,  n i e o b j ę t e g o  tąż l istą.  J e ż e l i  zaś  
l ista m n i e y  iak c zw ar t ą  c zę ść  p r z e p i s a n e y  l i ­
c zby  K a n d y d a t ó w  z a w ie r a  , z g r o m a d z e n i e  
d e p a r t a m e n t o w e  m o ż e  l i c zb ę  o g ó l n ą  D e p u ­
t o w a n y c h  d e p a r t a m e n t u  o b r a ć  z p o m i ę d z y  
o s o b  n i e o b j ę t y c h  tąż listą.

A r t .  15 .  P r e f e k c i ,  P o d p r e f e k c i ,  i a k o t eż  
G e n e r a ł o w i e  d o w o d z ą c y  d y w i z y a m i  i w d e ­
p a r t a m e n t a c h ,  n i e i n o g ą  być  o b i e r a n i  w t y c h  
d e p a r t a m e n t a c h ,  g d z i e  u r z ę d y  s w o i e  s p r ą -  
wu ią .

A r t .  16 .  I . i s f ę  o b i o r c ó w  u s t an aw ia ć  b ę ­
d z i e  P r e f e k t  na  z g r o m a d z e n i u  R a d y  p r e f e -  
k tu r a l n ey .  Z o s t a n i e  o n a  w y w i e s z o n ą  p u b l i ­
c z n i e  n a  p i ę ć  d p i  p r z e d  z e b r a n i e m  się z g r o ­
m a d z i l i  o b io r c z y c h .

A r t .  17 .  R e k l a r n a c y e  o  z d o l n o ś ć  g ł o s o ­
w a n i a ,  k tó r e  P r e f e k c i  n i e z a s p o k o i l i , r o z ­
s t r z y g a n e  b ę d ą  p r z e z  I z b ę  p r z y  r o z t r z ą s a n i u  
w a ż n o śc i  w y b o r ó w .

A r t .  Ig-  W  d e p a r t a m e n t o w y c h  z g r o m a ­
d z e n i a c h  o b i o r c z y c h  u r z ę d y  S k r u t a to r ó w  p e ł ­
n i ć  bę d ą  d w ie  n a y r t a r s z e  o s o by  z o b i o r c ó w  
n a y w i ę k s z e  poda tk i  o p ł a c a i ą c y c h .  T o ż  s a m o  
u r z ą d z e n i e  m i e ć  b ę d z i e  r n i ey sce  w s e k c y a c h
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zg rom adzen ia  p o w i a t o w e g o ,  w ię c ey  iak 5°  
oUiorców l i c zą ce g o .  W  in n y ch  sekcyach  
urząd Skrutatora sprawować  b ęd z i e  naystar-  
®z y i n ay w ię c e y  podatków op łaca iący  obior-  

Sekretarza v? zg ro ma d zen ia ch  o b i orc zyc h  
i sekcyach  tychże  zg ro m ad zeń ,  mian owa ć  b ę ­
dz i e  P rez es  i Skrutatorowie.

A r t. 19. Nikt  n i e  będz i e  do  zg r o m a d z ę -  
nia o b io r ez e go  albo też iego sekcyt  p rzy pu ­
s zc zo n y m ,  i e źe l i  n i e  test na l iście n a l eżą cyc h  
do tego z gr om a d ze n i a  o b i orc ów  u m i e s z c z o ­
n y m .  Lis ta  takowa odd an ą  zos tan i e  P r e z e ­
sowi  i b ędz i e  przybitą w lokalu,  w którym się  
zg ro m a d z e n i e  z b i e r z e ,  przez  cały przec ią g  
czasu i e g o  cz y n n o śc i .

A r t .  2 0 .  J a k i e k o l w i e k  wynurzan ia  lub n a ­
rady w pośród  z g r o m a d z e ń  o b io r c z y c h ,  są  
nakazane

A r t .  21.  Po l i cya  w  zg r o m a d z e n i u  ob ior -  
Czym n a leży  do Prezesa.  B e z  żądania i e g o  
n ie  m o ż e  żadna siła z b r o jn a  stać przed salą  
p o s i e d z e ń  zg ro ma dz en i a .  R o w ó d z c o m  woy-  
ska zaleca s i ę  być  p os ł u sz n y m i  r ek w iz y c j i  
w tey mierze .

A r t .  22. M i a n o w a n i e  nastąpi  w zg r o m a ­
d z e n ia c h  o b io r cz y c h  i ich s ekcya ch  p od łu g  
większośc i  da ny ch  g ł o s ó w .  J e ż e l i  zas po  
dwukrotDem g ło s o w a n i u  w ybór  do skutku n i e  
p r z y i d z i e ,  na tenczas  b ióro  układa l istę tych  
o s ó b ,  które przy po w tó rn em  g lo s o w a n i u  
n a y w i ę c e y  kresek za sobą miały .  Lista ta 
mus i  dwa razy tyle im io n  za w ie ra ć ,  i le  l e ­
s z c z e  kandydatów m i a n o w a ć  pozos ta i e .  Prz y  
trzeciern g ło s o w a n i u  mogą  tylko o s o by  na l i ­
śc i e  u m i e s z c z o n e  być obranern i ,  i w y bó r  na ­
s t ępn ie  po d łu g  w z g l ę d n e y  wtększośc i .

A r t  2' ’ . O b i o r c y  g ło ś n i ą  za p o m o c ą  k a r ­
t e k ,  z k tó r yc h  każda  tyle  i m i o n  z a w i e r a ,  i le
w yb o ró w  roa nastąpić.  _

A r t  24.  O b i o r c y  za p i s zą  g l o s  s w o y  
w b i ó r z e  s a m i ,  a l bo  też każą go t am  za p i s a ć  
i e d n e t n u  z S k r u t a t o ró w .

A r t .  2 5 .  I m i e ,  s tan ,  i  m . es zk a me  każde ­

go  o b io rcy  da i ącego  g ł o s ,  w j ' ^ ' n a c z ^ n i a  
•ar* do  l isty p r ze zn a cz o ne y  do o zn ac ze n ia

pozostanie s ze ść  g o d z i n ,  a wypadek o g  o 
» y m  będzie w c iągu  s a m e g o  pos i e dz en i a .  

A r t .  27. Każdego p o s i ed ze ń 1* spisywa­

n y m  bę d z i e  protokół ,  który wszy scy  c z ł o n ­
kowie  hióra podp isać  w inni .

A r t .  28. S t o s o wn ie  do art. 46.  Karty n i e  
m o ż e  I zba  przeds i ębrać źad n ey  zm i a n y  
w prawie  iakiern,  i e źe l i  M y  takową wprzód  
nie  zaproponu ierny  albo za po trzeb ną  u z n a ­
my i i e źe l i  wprzód  nie.  zo s t an i e  b ió ro m  do  
roz trząśni en ia  przes łaną .

A r t .  ag.  W s z e l k i e  ustawy p r ze c i w n e  te-  
r aź n ie ys z ey ,  tr3 rą r i in i eyszem mo c  swo ię .

A r t .  30. P o l e c a m y  n as zy m  Mi n i s t rom  
Sekretarzom s tanu ,  w y k on a n ie  n i n i e y s z e y  
ustawy.

R a n o  w S'. C lo ud ,  dnia  25. L ipca  I8 j0 .
(podp i s . )  K a r 6 1. 

(kontras . )  X ż ę P o l i g n a c .  C h a n t e l a u z e .
B ar on  d e  H a  u s e  z. Hrabia  
P e y r o n n e t .  M o n t b a l ,  Hrab .  
G u e r n o n  -  R a n v i l l e .  Baron  

C a p e 11 e . “
„ M  y K a r ó  1 i (■ d.

Z w aż a i ąc  na dz i s i ey szą  ustawę  naszą  
w w z g lę d z i e  organ izacy i  z gr o m ad ze ń  ob ior ­
c z y c h ,  na zda n ie  raportu n a sz e g o  Mini stra  
spraw w e w n ę t r z n y c h ,  rozkazal i śmy i rozka­
zu j em y  n i n i e j s z e m :

A r t .  1. Zg r om a dz en ia  o b ior cze  zb iorą  
s i ę ,  m ia n ow ic i e  p ow ia t ow e  z gro ma dz en i a  
ob ior cze  w d. 6. W r z e ś n i a  r. b , ;  departa­
m e n t o w e  zg ro m a d ze n ia  o b i or c ze  w d. 18 - te­
goż  mies iąca.

A r t .  2. I z b y  Parów i R e p u t o w a n y c h  
z w o ła n e  są na dz i eń  28. W r z e ś n i a .

A r t .  3. N a s z e m u  Min i s t rowi  Sekretarzo­
wi  stanu spraw we wn ęt rz n y ch  p o l ec a m y  w y ­
k on an i e  n in i e y s z e y  ustawy.

Rat io  w zamku n a sz ym  St. C l o u d ,  d. 25.  
L ip c a  1830. r.

(podp . )  K a r ó  1 .
(podp . )  Hrabia  P e y r o n n e t . 1*

M in i s t er  morski  wy da ł  rozkaz,  aby praca  
o k o ło  p o m n i k a ,  który w T u l o n i e  w z n i e s i o ­
n y m  być m a ,  n i e z w ł o c z n i e  rozpoczę to .  J e ­
go  p łaskorzeźby wystawiać  będą  popis  woy  
ska wy prawy  przed  R e l f i n e m ,  wyb ic i e  l loty  
z T u l o n u  ca  m o r z e ,  wy lą d ow an ie  w o y s k ł  
pod  Lorre - C h i c a , n ak on iec  bo m b a rd o w a n ie  
i w z i ęc i e  A lg i e ru .  R o  pracy tey u ży i ą  p o ­
d o b n o  2000 w i ę ź n i ó w  z galer.

N u m e r  *g i  pisma E s t a f e t t e  d ' A l g e r ,
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w y c h o d z ą c e g o  w S id i - F e r r u e h ,  z d. 5. L ip c a  
odeb ra l i ś my  tu wczora .  Nie z aw ie ra  o n o  bl iż­
szych  szczegółów o wzięciu A lg ie ru .  U p a ł y  
w o b oz i e  pod  S i d i - F e r r u e h  były bardzo  wiel ­
kie.  D n ia  3o. C z e r w c a ,  o go dz in ie  3-ciey 
p o p o ł u d n i u ,  p od n i ós ł  się t e r m o m e t r  w cien i  
do  41 s topn ia .  D n i a  2. L ip c a  t e rm o m e t r  z a ­
n u r z o n y  w środku przystani  w m o r z e ,  pok a­
zy w a ł  25 s topn i  ci epła .  Z w y c z a y n y  skwar  
p o ł u d n i o w y  d o ch od z i  35 s t o p n i ;  p rz e c i w n ie  
w nocy och ładza się pow ie t rze  od 16 — 18 s to ­
pni .  T a k  wielka różn ica  t e mp era tu ry  dn i  i 
n o c y  czyn i  uż yw an ie  c i ep ley szeg o  u b i o r u ,  
mi a n o w ic i e  s u k i e n n e g o ,  n i e o d z o w n e t n .

Z  d n i a  27.  L i p c a .  
„ N i e p o d p a d a  źadney  wą tp l iwo śc i "  —  ma-  

W'i C h o r ą g i e w  b i a ł a  •— „ ż e  na  zaw czo-  
r ay szey  R a d z i e  Min i s t r ów  ro zs t r zygn ię to  o 
los i e  wielk iey I c z b y  u r zę dn ik ó w  , k tórych  
zasady  n ie sp rzy ia ią  m o n a r c h i c z n e i n u  d u c h o ­
wi R z ą d u .  “

Pre fek t  policy i rozkaza ł  dziś po wszystkich 
r o g a c h  u lic  n as tęp u i ące  ob w ie sz c ze n ie  po-  

x  p r z y b i j a ć :
„ K a ż d y  wydz ie la j ący  pisma p e r y o d y c zn e ,  

w k tórych n ie i e s t  p ra w d z i we  nazwisko  , stan 
i mie sz kan ie  wydawcy  albo d rukarza  poda-  
n e m ,  iakoteż dąiący  pi sma t akowe czytać p u ­
b l i c z n o ś c i ,  z a p r o w a d z o n y m  zos tanie  n a t y c h ­
miast  do Kommis sa rz a  pol icyi  tey dzie ln icy  
mias ta ,  w którey p isma skonf i skowano,

„ K a ż d y  u t r zym uią cy  czy te ln i ą ,  kawia rnią  
ł u b  t, p. i w tych gaze ty ,  albo i i n n e  ustawie 
K r ó l e w s k i e y ,  tyczącey się d r uków pr z e c iw n e  
p i s m a  czytać d o z w a la j ą c y ,  u w aż an ym  bę dz ie  
*a  wspólnika  tych w y k r o c z e ń ,  iakie z gaze t  
albo p ism o w y c h  w y p ły ną ć  m o g ą ,  śc igan ym 
a i ego  loka l  z a m k n i ę t y m . "

Z  d n i a  28- L i p c a .  
P o s ł a n i e c  I z b  zawiera  w wzg lędz ie  dzi-  

s i e yszych  i wczorayszych  r o z r u c h ó w  co n a -  
e t ę p u i e :  ( Z o b .  art.  pod  B e r l in . )  „ Jeszcze  iest 
czas .  . .  G ło s  Karty iest p i e rw sz y m , który 
się  w pie rs i  F r a n c u z a  odzyw a .  P o m i ę d z y  
w ie lk im ty m  l u d e m ,  który kark po d n os i  i r a ­
m i e  u z b r a ia ,  n i e z n a y d z ie  i e d n e g o ,  k tóryby  
n i e b y t  go tó w  r zuc ić  b r o ń  na s t r o n ę ,  g d y b y  
p r a w o  p r z y w r ó c o n o .  Ja k o  F r a n c u z i ,  a na -  
dewszys tko  iako konsty tucyon i śc i ,  zak l ina my 
S2%dt ażeby przez spieszny p o w r o t  do św ię­

t ych o bo w ią z kó w  o y ez y zn ę  ra tował .  N i e c h
się zn ow u z Kartą  w ręku p o ka ż ą ,  a ow e  n ie ­
z l i czone  t łumy l u d u ,  k tó r e ,  gdy  o o b r o n ę  
s w ob ód  chodz i ,  n i c ze m  się ani  u łagodzić ,  n i  
tez zatrwozyG n i e d a d z ą ,  s taną się spoko )  ny* 
mi  o b y w a t e l a m i , skoro im p r a w a ,  owa iedy- 
na r ękoymia  sp ok oy noś c i ,  zw r ó co n e  zos taną .  
N ie c h  się do br ze  zas tanowią  ; za kilka g o d z i n  
tnoźe b ęd z ie  za p ó ż n o  żal uczuć.  My  sam i  
na le ż e l ib y śm y  wtedy  o *c z y zn ie ;  nasza ro la  
iako pisarzy i po ś r edn ikó w u s t a ł ab y ,  i tylko 
m ę c z e n n i k a m i  F r a n c y i  byli .  N as z  w yb ó r  
iest  stały."

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 22. L ipca.

W c z o r a  o d p r a w i o n o  w tuteyszyrn kościel e 
Sgo L u d w i k a  s o l e n n e  nab oż eń s tw o  z p o w o ­
d u  zdobyc ia  A l g i e r u .  Arc h i t e k t  Salvi  p rzy­
oz do b i ł  na yg u s t o w n ie y  i bogato kościół .  Dla 
K a r d y n a ł ó w ,  ciała d y p l o m a t y c z n e g o , p ra ła ­
tów i p e n s y o n a r z y  tuteyszey f rancuzk iey aka­
de m i i  k un sz tó w ,  p r zy g o to w a no  o s o b n e  s ie ­
dz e n ia .  P rz ed  d rzw ia mi  kościoła stało woy- 
sko pap iezk ie .  N a d  g ł ó w n e m  wniyśc iem d o  
kościoła  za wi es zon o  nas tępu jący  p rze z  X .  
L a  Cro ix  u łoż on y  napi s  ł aciński :  „ D e o .  Uni* 
I r i n o .  Ob .  Captatn.  A .  Gal i is .  Ju l i a tn .  
Caes a r eam .  E t .  A s u p i c e .  S L u d o v i c o .  De-  
leturn.  Ul t r i cibus.  Carol i  X.  Armis .  i u -  
f en s i s s imum .  Chr is t iani .  N o m i n i s .  Hos te rn .  
Gra teą .  Et .  V o t a .  S o l e m n i s . "  Poseł  fran- 
cuzki ,  H r a b .  L a f e r r o n n a y s  p r zy im o w a ł  p r ze d  
za cz ęc ie m  mszy  świętey  w sa l i ,  p rzy ległey 
aakr ys t y i ,  K ar d y n a ł ó w ,  ci ało d yp lo m a ty c z n e  
i i n n e  z a p r o sz o n e  osoby .  N ab o ż e ń s t w o  za­
k o ń c z o n o  h y m n e m  a t nbroźyańsk im i 51 o -  
t e t t ą r  „ D o m i n e  sa lv um  łac r eg e m  n os t r um  
C a r o l u n t " ,  k tórą orkies t ra  papiezka w yk o n a­
ła .  Z na y d u i ąc y  s ię  tu F ra ncu z i  i i n n e  osoby  
z a p r o sz o n e  były w d n i u  tym na  ob ia d  do P o ­
sła f rancuzk iego .  W i e c z o r e m  o ś w ie c o n o  
wszystkie  d o  n a r o d u  f rancuzk iego  n a l e ż ą c e  
gm a ch y .

Z  G e n u i ,  d n ia  22 L i p c a .
P r z e d w c z o r a  o  g o d z i n ie  5tey p o p o ł u d n i u  

s t an ą ł  szczęś l iwie w mie śc ie^ nas zem  N.  Kró l  
Neapo l i tańsk i .  P o  krótkim u  nas  poby c ie  p u ­
ści s ię M o n a r c h a  na s toiącey  w porc ie  n a ­
sz y m  flotylli neapo li t ańsk ióy  do  pańs tw swoich*

(D w a  D o d a t k i.)



D O D A T E K  P I E R W S Z Y
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 63.

( Z  d n i a  7. S ierp n ia  1 8 3 0 . )

S z w a . y c a . r y  a.
Z d n i a  2 3 .  L i p c a .

D n i a  16. b. m. pan ow ał y  w r óżn yc h  s t ro ­
nach Szwaycary i  o k r o p n e  bu rze ,  W  wielu 
ń i ieyscach  kan tonu  So lo tu rn  ze rwa ły  się 
ch m ur y  i o k r o p n e  zrzędzi ły spustoszenia.  
W o d a  pozrywała  wszystkie i n o s t y , wiele d o ­
m ó w  un ios ła  z sobą  i zni szczyła  /.niwa. 
W  I l o l s z te i n  ut r aci ło  w tey po w o d z i  11 osób 
życie.

P o r t u g a l i a ,
D z i e n n i k i  P a r ys k i e  zawiera ią  wiadomości  

2 L i z b o n y  do dnia 10. L ipc a .  W  d n iu  tym 
wysłał  D o n  M ig u e l  150 osób  wskazanych na  
Wygnanie  na  ma ły m statku do  A n g o l i .  
J ed na  gabar ra  w yp ły n ę ł a  z tu t eyszego por tu  
dla w zm oc n ie n ia  flotyll i  b lokuiącey " l e r ce i rę .  
— C a rn e i r o  , i e d e n  z u cz n ió w  aka dem i i  
vr K o i m b r a ,  który wp ływ ał  do  z a m o r d o w a ­
n ia  ow y ch  t r zech P ro fe ss o r ów ,  zos tał  schwy ­
ta n y m i w d n iu  9. t. m.  o b w ie s z o n y m .  U k r y ­
wał on s ię  do tą d  w H is z p a n i i .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 25. L ipca,

N .  Król  p r ez y d o w a ł  wczora w radz ie  gah i-  
Dt-towey. , ,W  M o r n i n g - H e r o l d  c z y ta m y :  „ P a -
nu iący  Król  p ierwszy z d o m u  Br unświck iego  
pokazał  sie na  u l i cach L o n d y n u  p ieszo .  J e ­
rzy H I .  lub i ł  w pra w dz i e  zbl iżać s ię  do  s w o ­
ich p o d d a n v c h ,  j e dna kż e  m e  *V sto .cy. r 

D o  tey chwi l i  n i e  wiado mo  z p ew n o śc ią  
czy zmar ły  Kroi  zos tawi ł  t e s t a men t ,  l ub  t e .  
nie .  —  P e w n e y  osob ie  da rował  p o d o b n o  
amar ły M o n a r c h a  wkrótce p rze  6W0 % 
Śmiercią 300000 fun tó w sz te r l ingow.

K o l u m b i a .
O to iest wyciąg z  n o w e y  K o n s t y t u c y i  \  

luinbiyskiey, z ło ż o n e y  z  167 artykułów* poa-

p i saney  p rzez cz łonków K o n gr e su  i w ładzy 
wy konawczey  w d n iu  23. Kwietnia:^ - <

„R e l ig ia  katolicka iest rel igią pańs twa ;  ża­
d n e  i n n e  obrządki  r e l ig iyne n ie b ęd ą  cierpią-
I le. __ W s zy sc y  Ko iumbiyczy  kowie , iakie-
gokolwiek bądź inaiątku i s tanu,  są w o czach  
p rawa równi .  Ż a d n e  u r z ę d y ,  h o n o r y  i g o ­
dnośc i  n i e są  dz ie dz icz ne .   ̂ Każdy kto iest  
ob yw ate lem i posiada właściwe^ p r z y m i o ty ,  
rna ró w n e  p raw o  obie rać  i być na  u r zę d y  
o b ie r a n y m .  Po  roku  lSlO- n ieu in ie i ący  czy­
tać i pisać n ie m o ż e  używać praw oby w ate l ­
stwa,  O dd a i ą cy  się na ło gow i  pi iaństwa pod-  
pada za w ieszen iu  swego  obywatels twa.  —-  
Każda parafia zb ierać  s ię  będz ie  co lat 4 w ce ­
lu  w yb ran ia  ob iorców.  D a iący  głosy p o w in ­
ni  być mieszkańcami  parafii t pos iadać  p raw a  
obywate ls twa .  —  K o n g re s  z g r o m a d z a 3 s ię  
b ęd z ie  co r oc zn i e  dn .  2 . L u te g o  ; pos i ed ze n ia  
j e c o  t rwać będą  dni  90 ;  i ednakźe  p rzed łuży ć  
i e~może o 30 dn i ,  ieźel i  tego inte res  pańs twa  
wymag ać  będz ie .  W ł a d z a  K on g re su  iest  p ra­
wie ta s a m a ,  iak K o n g r e s u  Z j e d n o c z o n y c h  
S tanów.  W y ł ą c z n e m  z a t r u d n i en ie m  lego bę ­
d z i e :  po r zą dk o wa n ie  wydatków pub l i c zny ch ,  
o zn a cz an ie  nak ładó w i podatków kramwycb ,  
zac iągan ie  d łu g ów  na  kredyt  n a r o d u ,  ustana-  
wian ie  co r o c zn ie  l iczby siły z b r o y n e y ,  l ą do-  
wey i morskiey na rok p r z y s z ły ; w ypo w iad a­
n i e  w o y n y  i t. d .  P r e z y d e n t o w i  w wzg lędzie  
b i lów pr zesz łych  w o b u d w ó c h  I z b a c h , te sa­
m e  p raw a  s ł u ż ą ,  iakich P r e z y d e n t  Z j e d n o ­
cz on y ch  S tanów używa .  —  Sena to rowie  p o ­
w in n i  mi e ć  lat  4 0 ,  posiadać własność^ 5000 
do la rów  war tośc i ,  a lbo  też z posiadłości  sw o­
ich p r ze z  uży te c zn y  p rzemy s ł  iaki 1000 al- 
bo 1500 do la rów  d o c h o d u  roczn ego  zyski ­
wać .  O bi e r a n i  ,będą na  lat  S. K ażd a  p ro -  
w in eya  o b i e ra ć  b ę d z*® i ę d n e g o  s e n a t o r a .



902

Z  pośród 40,000 mi es zk ańcó w o b i e r a n y m  b ę ­
dz ie  i t d t n  R e p r e z e n ta n t .  R e p r e z e n t a n c i  
w in n i  mieć  posiadłośc i  4000 do la rów warte ,  
a lbo też 500— goo do la rów d o c h o d u  ro cz n eg o  
as i a k iegoko lw i tk  bądź u ż y t ec zn e g o  z a t r u dn ie ­
nia .  U r z ą d  ich trwać będz ie  lat  4 ;  co dwa 
lata wys tąpu ie  po towa  R e p r e z e n t a n t ó w .  W i e k  
ich życia p o w in ie n  być Jat 30. G łó w n a  p r e ­
rogatywa R e p r e z e n ta n tó w  ie s t ,  iż z w ła s n e ­
go  n a t ch n ie n ia  , a lbo  na  wniosek k tó rego 
z obywate l i  m o g ą ,  s tosownie  do ar tykułu 87. 
oska rżyć  P r e z y d e n t a  i W i c e  - P r e z y d e n t a  o 
z d r a d ę  k r a iu ,  skoro  ci iakikolwiek krok p r z e ­
ciw  wolnośc i  lub też n iepod leg łośc i  K o l u m ­
bii  p r z e d s ię w e z m ą .  T ak ż e  w oln o  iest  I zb ie  
R e p r e z e n t a n t ó w  oskarżyć  Min is t rów i Ra-  
dzc ów  S t an u  , G e n e r a l n e g o  P ro ku r a t o r a  i 
cz ło n kó w  Sądu  n a y w y ż s z e g o , i eźel i  ci p r z e ­
s t ąpią  w czem kolwiek  obowiązk i  swoie ,

„ P r e z y d e n t  i W i c e p r e z y d e n t  p ow in n i  być  
r o d e m  z K ol u m b i i ,  mi e ć  40 lat życia i p r zy -  
n a y m n i e y  6 lat p r ze d  w y b or e m  sw o im  w Rze-  
czypospo l i t ey  mieszkać.  P r e z y d e n t  ma wła­
d z ę  n o m i n o w a n i a  Min i s t r ów  , Rad zców  Sta­
n u  i ,  za zg o d ą  atoli  S e n a t u ,  cz łonkó w nay- 
w y żs z eg o  S ą d u ;  da ley  A r c y b i s k u p ó w ,  Bi- 
ckupów.  d n w ó d z c ó w  w o y e k a  l ą d o w e g o  i floty.  
B e z  w y ra źn e g o  p o z w o le n ia  K o n g r e s u  n ie -  
w o l n o  mu osobi ście d o w o d z i ć  w oys k ie m lą- 
dowern  i f lot ą ;  w takim pr zyp ad ku  W i c e p r e ­
zy de n t  o b e y m u i e  w i ego mieysce  nay wyższą 
w ła d z ę  wykonawczą.  N i e w o l n o  m u  p o z b a ­
wiać wolnośc i  ż a d n e g o  K o l u m b i y c z y k a , 
ws t rzymywać  b iegu s p r aw  s ą d o w y c h ;  n i e ­
w o ln o  p r zeszkadzać  o z n a c z o n y m  Kon s ty tu -  
cyą w yb o ro m ,  ni też rozwią zyw ać  lub  za w ie ­
szać I z b y ,  N ie tn o źe  kraiu o pus zc za ć  aż w rok 
d op ie ro  po z ł o ż e n iu  swego  u r z ę d u ;  władza 
i eg o  usta ie  też skoro s ię  z stol icy w iakąkoł-  
wiek bądź  część kraiu odda l i .  W y i ą w s z y  
p rzypadk i  zd rady pańs twa ,  za n ic  więcey n ie  
iest  P r e z y d e n t  od po w ie dz ia ln ym .

„ W s z y s c y  K o l um b iy c zy c y  maią prawo o b ­
ławiać swoie myśl i  i zdan ia  d ru k ie m ,  n iepod-  
Jegaiąc w tey m ie r ze  ce nzurze ,  ale tylko p r a ­
wu.  Mie szk an ie  każdego K o lu mb iyc zyk a  iest 
n i e t y k a l n e m ,  wyiąwszy w p e w n y c h ,  p r a ­
w e m  okreś lonych  p rzypadkach .  —  W ł a d z a  
K o n g r e s u  w wzg lędz ie  zm ian y  Kons ty tucy i  
n i e tn o źe  s ię  rozc iągać  d o  fo rm y  r z ą d u ,  któ­

ry  zawsze  rep u h l ik an ck im  , r eprezentacy i*
n y m  i o d p o w i e d z i a l n y m  być  w in ie n .  —  Nay- 
p ie rwszy  K o n g r e s  k o n s t y t u c y iny zb ierze  się 
d n .  2. I . u t e g o  1831 • r - P i e r w sz y  p rze z  zg ro­
ma d ze n i a  o b io r cz e  w y b r a n y  W i c e p r e z y d e n t  
Z 0 6 t a w a ć  będz ie  l a t  4 p rzy  u r zęd z ie  i t.  d . “

WWVlMt UVtUW

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a ,  dn ia  7. Sierpnia.  —  Os ta ­

tnia poczta Berl ińska n ieprzy  wiozła gazet  
f rancuzkich .  G a z e t a  P o w s z e c h n a  p a ń ­
stwa don os i ,  źe  ich n ie od ebr ano  dn ia  I. t. 
in. i w Frankfurcie  nad  M e n e m ,  i źe zdaie 
s i ę ,  iż związki pocz towe między  P ar yż e m  a 
M e t z  całkiem pr ze rw ane  zostały.

T a ż  sama  gazeta dono s i  z P a r y ż a ,  źe t r zy  
półki  woyska l in iowego połączyły się z lu ­
d e m ;  źe I z b a  D e p u to w a n y c h  ogłosi ła s ię  
n ieus ta i ącą  i zaleci ła władzom adminis t racyj­
n y m  i po i i cy inym w Pary żu  p rzywróc ić  
gwardyą  n a r o d o w ą ;  źe Paryż  og łosz ono  za 
będący  wstanie ob lężen ia ,  i t. d.

W  mieśc ie  naszern ro z c h o d z ą  się pogłoski ,  
źe  zab ur zen ia  w P a r y ż u  doszły n ay w y żs ze ga  
s t o p n i a ;  źe Król  F ra nc u z k i  u ie eba ł  do L i l l e ;  
źe P o l ig na c  pad ł  ofiarą wściekłości  Judu i t. d.*

G a z e t a  H a m b u r g s k a  z d. 3. S i e rpn ia  
z a w ie r a :  „ Gazety  Br aba nck ie  o d e b r a n e  tu
w tey chwi l i  d o n o s z ą  z Pa ryża  d.  29. L ip c a ,  
źe Król  F ran cu zk i  oddal i!  się do C h a m b o r d  
p od  Bl o i s ;  źe w P ary żu  u s ta no w io n o  r ege n-  
c y ą ,  i źe I zb a  P a r ó w  iakoteź część I z b y  D e ­
pu to w an y c h  zebra ły  się, —  Na czele  gwardyi  
n a r o d o w e y  stoią P.  K az i mi e rz  P e r i e r  i G e ­
ne ra ł  Pa jo i .  J e sz c ze  w d. 28. i 29. uc i e ra no  
s ię  po ul icach.  Powiada ią ,  t e w wielu miey 
scacb w yw ie sz o no  t r zy ko lo row e  chorągwie .

K o r r e s p o n d e n t  I J a m b u r g s k i  don os i  
p o d  a r ty k u ł em :  M a d r y t  o powsze chn ero  
n i e u k o n t e n t o w a n i u  w H i s z p a n i ;  o odkryc iu  
p r z e z  r ząd hi szpańsk i  r o zg a łę z io ne g o  bardzo 
w kraiu i za g ran icą  sp i s ku ,  na k tórego  czele 
G e n e r a ł T o r i j o s  stoi i t. d.  P o d ł ug  t egoż  d z i e n ­
n ik a ,  p o d n i o s ł y  rokosz w d n iu  8- L ip ca  wi e -  
d n y c h  z koszar  M a dr y t u  roilicye p r ow in ey o-  
n a l n e  z ok r zy k ie m :  „Ś mi e r ć  t y r a n o w i ! p rec z  
z  r z ą d e m ;  n ie c h  źyie w o l n o ś ć !“ —  Z a l ed w ie
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udało s ię  rządowi po w ielkim  krwi ros lew ie
przywróc ić  spo koyność .

W yiątek z  D ziennika podróży około ku li ziem - 
skiey.

( Z  B a ła m u ta  P e te rsS u rg ilU e g o .)

W  król es twie  Sy am sk im  o 7 g odz in  d rog i  od  
mias t a  s t o ł e c z n e g o ,  iest  r o d z a y  m n i c h ó w  na d  
r ze ką  M e n a i n e n .  P r z y p a d k i e m  n a t r a f i ł em  n a  
i ch  k l asz tor .  C a ł k i em  są r ó ż n i  o d  re sz ty  t a m ę-  
c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w ;  u b i e r a j ą  s i ę  w biel i ,  g o ­
lę  g ł o w ę ,  b r o d ę i w ą s y ;  c e r ę  ma i ą  r u m i a n ą ,  są  
Pospol i c i e  d o b r e y  t u s z y ,  karki n a d z w y c z a y  
P u l c h n e ,  krótkie i w y d a t n e  n i e p o k a z m ą ,  aby  
mie l i  k iedy  z w y c z a i e m  i n n y c h ,  nos i ć  i a r zma,  
ł a ń c u c h y  i Włos ienice,  l u b  się b i czować.  W s z e d ł ­
szy do  i ch  k l a sz toru  p r z e z  z am c zy s t ą  f ó r t ę  z a ­
d z i w i ł e m s i ę ,  pos t r zeg ł s zy  p r z e c h o d z ą c e  po  
k o r y t a r z ac h  kobi e ty  , ch oc i a ż  , iak mi  ^powia ­
da l i ,  Sya ms cy  m n i s i ,  p o d o b n i e  iak n a s i , o b o ­
w ią z a n i  są  ś l u b e m  czys tośc i  i w i e c z n e g o  r o z ­
b r a t u  z  tą p łc i ą  po ku śn i c zą .  T o  m i  da ło  po ­
w ó d  d o  b l i ższego  ó  n i ch  w y b a d y w a n i a .  D o ­
w i e d z i a ł e m  s i ę  w i ę c ,  ż e  n i e  s ą  to l u dz i e  p o ­
spo l ic i :  r a d z ą  np .  to  d r u g i m  d l a  zbaw ien i a ,  
( p o n i e w a ż  i w  t ey  s t r on i e  w ie r z ą  w  p r z ys z ł e  
ży c i e ) ,  c z eg o  s a m i  n i e  c z y n i ą ;  z a l eca ią  u b ó ­
s t w o ,  s ami  i e d n a k  za wsze lk i e  o b r z ę d y  b io r ą  
p i e n i ą d z e ,  f a n t y ,  l u b  z b o że  i p ró cz  t ego m a i ą  
o b sz e r n e  z i e tn i e  i w ł a sn y c h  n i e w o l n i k ó w ;  na- 
kazu i ą  w s t r zem ięź l iwo ść  p o d ł u g  p r ze p i só w  
S o m m o n a k o d o m a ,  k tó ry  i e d n e m  tylko
Ziarkiem ryż u  żywi ł  s i ę  c o d z i e n n i e  i n i ekaza ł  
z a b i i a ć  źw ie r zą t ;  n i e u ż y w a n i e  n a p o i ó w  o g r ze -  
Waiących i ako p o ży t e c zn e  z d r o w t u ;  s am i  
W sza kże , aż  do  zby tku  i edzą  . p n ą  mel i tośc i -  
wie.  W c h o d z ą c  d o  ś w ią t y n i ,  t r af i ł em na  p o ­
g rzeb  z a m o ż n e g o  Syamczyka,_ z  k to r e g o  łaski,
wie le ci T a l a p o e n o w i e  ( tak s. ę zo w .ą  wspom* 
Uieni  m n i s i ,  o d  wa ch l a r za  T a l a p a  m i a n o w a n e ­
g o )  dos t a l i  r y ż u ,  a r ak u  i 2 0 0 0  t ykałow  m o n ę -  
‘y k r a i owe y .  W  i n n y c h  s t r o n a ch  ks ięża,  gdy - 
hy  n i e  w idz i e l i  r z e c zy w i s ty ch  cn o t  zrnar  eS°» 
s a tn o w o l n i e b y  po ż y c z y l i  m ó w  p oc h w a l n yc h ,  
dla i n n y c h  p i s a n y c h ;  w y d o b y l i b y  z 
w ie k ó w ,  cno ty  T y t u s ó w ,  A u r e l i u s z o w i  W w .  
SS. i ieś l iby sowic i e  im z a p ł a c o n o  n i e  da iąc  te 
go p o z n a ć  w m o w i e ,  o w s z e m  o d w o łu t ą c  się o 
Prawdy i su m i e n i a ,  z  ha rpagona  i n i eużytego

cz łow ieka, n ayhoynieyszego  i naymiłosier-
n ie ys ze g o ;  ze  zdziercy i c i emięży  cielą podo* 
b n y ch  sobie  s t w o r ze ń ,  —  dobroczyńcę  rodzą* 
iu ludzk iego ;  p r zed ayn ego  u r zę dn ik a ,  za­
szczyciliby ty tułem stróża sp rawied l iwośc i ; s ło ­
w e m ,  im|  bywięcey  p rzychodz i ło  d o  ducho-  
wney  karbony mo ne ty  b r z ę c z ą c e y , tym by się 
wyźey pochieały wynosi ły ,  gdyż nasi  d u c h o ­
wni t r zymaią się dawne go  z d a n i a ;  d e  m o r -  
t u i s  a u t  b e n e  a u t  n i h i l .  U e n e ,  jkiedy 
do brze  z a p ł a c ą , n i h i l ,  —  e x  n i t i i l o  n i ­
h i l .  U m a r ł y ,  na  którego pogrzeb natrafi łem, 
mus iał  bydż po czc iwym cz łowiek iem,  świąty­
nia bowiem była nap e łn io ną  i smutek  w i d o ­
czny był  na  wszystkich tw arzach ,  co zaś iest 
n a y d z iw n ie y s z a , że i n iewoln icy zgon iego o- 
płakiwali .  L e c z  Syamski m n ic h ,  od innych  o- 
paś leyszy ,  Sankrat  ty tu ło wa ny ,  za p o m n ia ł  
podać ,  wszystkich cnót  n ieboszczyka do naśla­
dowania  źy i ąc ym ,  a tylko oko ło  zwłok biega- 
iąc, miotaiąc się i r zucaiąc  na wszystkie s t rony 
t rygrysiemi ocz ym a ,  iak gdyby  w szaleństwie,  
(p rzewodnik  zaś móy  u t r zym yw ał ,  że  był  pi- 
i a ny ) ,  g o dz i nę  gada ł  o hoynośc i  na  ich zgro­
madze n ie  wylaney ,  kadził  wdowie  pochwała ­
m i ,  za ws po mo że n ie  ich m n i e m a n e g o  u b ó ­
stwa,  zachęcał  źyiących p r z y t o m n y c h , aby co 
p rędzey  umieral i  i u n ich  się grześć kazal i ,  o -  
bi ecuiąc zawczasu pisać dla n ich panegi ryki  i 
wydawać paszpor ta  do Ikrainy przyszłości ;  d o ­
wo dz i ł  o nicości  r zeczy z i emsk ich,  p iosnkę  i 
u  nas  od tylu wieków śp ie w a n ą ,  i indi recte  
w sk a z a ł , że naywiększą ten po sobie  pamiątkę 
zos tawuie ,  kto robi  legacye na  ich tuczenie,  
aby iak t ru tn ie ,  gotowy m i ó d ,  nic n ie  rob iąc  
n a  pó ł  d r ze m ią c y ,  pob ożn i e  b r zę czą c ,  mogl i  
zaiadać.  Nakon iec  do wdowy w te prawie  s ło ­
wa zawrzeszcza ł :  „ A  ty synogarl ico!  zaięcz
w tey pagodzie po swoim sa m cu ,  twóy głos  
przebi ie  się r azem z naszemi  m o d ła m i ,  do 
t ro n u  S o m m o n o k o d o m a  i poruszy iego mi ło ­
s ierdzie ,  r ów ni e  iak d ym  ba m b u su  łączy się 
z  parą w o d n ą  i spuszcza deszcze.*'  Skończył  i 
otarł  sp oc o n e  pol iczki ,  a oczy zdawały się o- 
kazywać radość  z tak mo cn ey  i poruszaiącey 
mowy.  Niektó rzy iednak  z lu d u ,  chociaż d o ­
syć iak widać p o b o ż n i ,  śmieli  się z m n ic h a ,  
n a  stypie wszakże przy kubkach,  znalazł  swoich  
p oc h  walców.
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A  N  E  K  D  O T  A .
■Kardynał Mazaryni dowiedział się o wyj­

ściu z druku dziełka, które sławę 'Ggo bar­
dzo szarpało. Cóż on robi? udaie niezmier­
nie  zagniewanego, rozkazuie wszystkie exem- 
plarze konfiskować iakoliy chcąc it spalić. A le  
dostawszy takowe przedawał ie taiemnie, za 
bardzo wysokie ceny. Mówią, źe spekula- 
cya ta przyniosła mu 30,000 liwrów.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  nocy z dnia 15. na 16. miesiąca Czerwca 

T. b. zabrali trzey urzędnicy graniczni blisko 
iiuźnicy bobrowskiey, powiatu Ostrzeszo- 
wskiego, 26 sztuk zapewne z Polski przemy­
conych wieprzy , od których kilku zaganiaczy, 
<do tego momentu nieznaiomych, zbiegło.

Wieprze w mowie będące, po otaxowaniu 
ich i obwieszczeniu terminu licytacyi, zostały 
dnia 16. Czerwca r. b. w mieście Ostrzeszowie 
za 93 Tal. 19 sgr. publicznie sprzedane.

Niewiadomi właściciele świń wyżey rzeczo­
nych niezgłosili się dotychczas, w celu udo­
wodnienia praw swoich do zebraney a aukcyi 
summy.

Wzywam ich przeto w moc §.180. Tyt. 51. 
Cz. I. Ordynacyi Sądowey, aby się w przecią­
gu 4ch tygodni, od dnia w którym ninieysze  
obwieszczenie pierwszy raz w dzienniku intel- 
Sigencyinym umieszczone będzie, na Komo­
rze Główney Celney w Podzamczu zgłosili,  
w przeciwnym bowiem razie summa wspo- 
mniona na rzecz skarbu obrachowanązastanie,

Poznań, dnia 1. Lipca 1830.
Tayny Nadradzca Finansów i Prowineyalny  

Dyrektor poborów,
L o e f f l e r .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dostawa drzewa opałowego dla biór ratu* 

sznych i lazaretu mieyskiego, na przeciąg cza­
su od lg o  Października r. b. do ostatniego 
Września r. p, wypuszczoną być ma naniey źą-

daiącemu przez publiczną licytacyą. Termin
wyznacza się na

d z i e ń  1 g. S i e r p n i a  r. b. 
o godzinie lotey przed południem na sali ra- 
tuszney.

Warunki w czasie godzin służbowych regi- 
stratura źądaiącym przeyrzenia przełoży. 

Poznań, dnia 22, Lipca 1830.
N a d - B u r  mi s t r z .

P A T E N T  SU B H A S T A C Y IN Y .
Na wniosek iednego z wierzycieli Sołectwo 

na 3477 tal. 23 sgr. 10 fen. oszacowane, suk- 
cessorów Teodora Łukaszewicza własne pod 
Nr. 4. w Krąplewie położone, licytowane być 
ma, iw  tym celu termina licytacyjne 

n a  d z i e ń  I I .  M a i a r. b. 
n a  d z i e ń  13.  L i p c a  r. b. 

ostatni zawity
n a  d z i e ń  7. W r z e ś n i a  r. b. 

przed południem o godzinie 10. przed Depu* 
towanym Sędzią Ziemiańskim Kaulfuss w na- 
szey Izbie Instrukcyiney wyznaczonym został, 
na który ochotę kupna maiący, z tern oznay* 
mieniem wzywaiąsię, i z naywięcey daiącemu 
przybitem będzie, ieżeli prawne przyczyny na 
przeszkodzie nie będą. Taxa i warunki w na< 
szey Registraturze przeyrzane być mogą.

Poznań, dnia 23. Stycznia 1830.
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a r t s k i .

A  u key a wszelkich gatunków cebul kwiatowych,

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  g g o  S i e r p n i a  
r. b. przedpołudniem o godzinie gtey, prze-- 
dawać będę w domu moim przez publiczną 
aukcyą , "znaczną ilość prawdziwych harlem- 
skich hiacyntów, tulipanów , narcysów i in­
nych gatunków cebul kwiatowych.

A  h 1 g c e e a, 
Królewski Aukcyonator.

( D o d a t k z  b & u g i . )



Dodalek drugi do Gazety W ielkiego Xies lwa Poznańskiego Nr. 03.
(Z  dnia 7. Sierpnia 1S30.)

p a t e n t  s u b h a s t a c y i n y .
r>0 przeciąży dobrowolney  gospodars twa do 

pozostałości  Macieia  i Reginy^ m a łż o n k ó w  
Czayków na l eżą ceg o ,  w Je iy ca cn  pod P o z n a ­
n i e m  pod  Nr.  3 1 . "p o ł o żo n e g o ,  sądo wnie  na 
6 ia  Tal .  o szacowanego ,  z d o m u  mieszkalnego,  
stayni,  podw orza  i sztuki łąki składającego się,  
W y z n a c z y l i ś m y  te rmin  n a

d z i e ń  27.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
p r z e d p o ł u d n i e m  o godzin ie  ro tey  p rzed D e ­
p u to w an y m  Konsyl iarzetn Kaulfuss  w naszey 
I z b i e  dla s t r on ,  na który ochotę  kupn a  rnaią- 
c y c h  z  t em  o z n a ym ie n i e m  w z y w a m y , iż  n a y ­
więcey da iącemu p rzybi ł em będ z i e ,  ieźeli pra­
w n e  p rzyczyny  na p rzeszkodzie n iebędą .  Ta -  
xa i warunk i  w naszey Regist raturze p rzeyrzane  
być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 26. L ipca  1830*
K ról. P ruski S^d Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gospodars two  m łyn ar za  Karola  F ryderyka  

B r ie s e ,  do majętności  Sierakowskiey należące,  
w powiec ie  Mię dzychodzk im p o d  l iczbą a. l e­
ż ą c e ,  które s ię z mł y n a  nad  się w od neg o ,  Bo- 
rownik j swanego ,  domostwa mieszkalnego,  b u ­
d yn k ó w  gospodarskich,  roli i łąk składa 1 są d o ­
w n ie  n a  Tal .  4219 sgr. 8 oc e n i on e  zostało,  p u ­
b l i czn ie  naywięcey  da iącemu d rog ą  kon ie -  
czney  subhastacyi  ma  byc p r z td a n e .  l y m  k o ń ­
c e m  w y zn ac zo ne  zostały trzy t e rmina

n a  d z i e ń  9. L i p c a ,
n a  d z i e ń  10 .  W r z e ś n i a ,  1 
n a  d z i e ń  12 .  L i s t o p a d a  r.  b» 

ostatni 2 nich  iest pe remtorycznym.
Ghęć nabycia maiący wzywaią s ię ,  aby się 

w n im w Iz b ie  naszey s t r on  stawili.
T a x ę  codz ie nn ie  w  regis t raturze naszey  

p rzeyrzeć  można .
M ię d z y r z e c z ,  dn ia  15. L u te g o  I 830> .

K rólewsko-Pruski S^d Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
W i e ś  P o t r z eb o w o  w powiec ie  Krobskirn po­

ło żo na  wraz z p rzy le g ło śc iam i , która p o d łu g  
taxy sądowey  na 7328 Tal .  24 sgr. 5 fen.  o c e ­
n i o n ą  został a,  n a  żądan ie  wierzycieli  pu b l i ­
cznie  naywięcey  da iąc emu  sprzedaną  być ma .  
K tó r ym  końcem te rmina  l icytacyine 

n a  d z i e ń  17.  L i s t o p a d a  r. b,, 
n a  d z i e ń  17 .  L u t e g o  r. p . ,  

t e rmin  zaś pe remtor ycz ny’
n a  d z i e ń  16.  C z e r w c a  r. p.  

z ra n a  o godz in ie  9. p r zed  D e p u t o w a n y m  S ę ­
dzią W n y m  H e n n i g  tu w rnic-yscu, w yz n a cz o ­
n e  zostały.

Zd o l no ść k up ie n i a  i zapłaceniaposiadaiących 
uwiadom iam y o t e rminach  tych z na d m ie n i e ­
n i e m , ,  iż do ąch tygodni  p rzed ostatnim te rm i ­
n e m  każdemu zostawia się wolność  doniesi enia  
n a m  o n iedokładnościach ,  iakieby przy sp o­
rzą dzen iu  taxy ząyść były mogły.

K r o t o s z y n ,  dnia 21. Czerwca 1830.
K rólew sko-Pruski S^d Ziem iański.

P o d p i s a n y  Syndyk massy upa d łey  Daw ida  
P a l m y ,  dążąc do rych łego iey ukończen ia ,  
wzywa wszystkich inte reśsentów i wierzycieli ,  
aby się bądź osobiście bądź przez swych  p e ł ­
n om o c n ik ó w  zechciel i  stawić n a  t e rmin ie  

d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 ° .  r. 
o  godz.  3. p o p o łu d n iu  w sali zwykłych posie­
dz e ń  T r y b u n a ł u  C t walnego I. Ins t ancyi  W o ­
jewó dz tw a  Kaliskiego w Kaliszu,  w wydziale 
I I .  przed W .  Kaz imie rzem Szumańskim As- 
sessorem T ry b u n a łu ' ,  teyźe massy Kommtssa.  
r z e m ,  a to dla dopi lnowania  praw swoich i  
na radzen ia  się wzg lędem p r o i e k t u  d o  nieko-  
sz townego ukończen ia  tey zadawnioney  m a s ­
sy, ktorev cały obraz na tymże terminie przed.  
Stawionym zostanie.

Ka l i s z ,  dn ia  20. L ip c a  1830.
J a n  G a w r o ń s k i ,

P a t r o n  T r y b u n a ł u ,
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P e w n a  p r z y z w o i t a  familia życzy sob ie  
o ddać  ie d n eg o  m łodz ieńca  do gospodarstw a, a 
n a tom ias t  wziąść na  p en sy ą  i e d n e g o łu b  dw ó ch  
ch łopców  albo ty le ż  p a n ie n ,  l ł l iźsz^  w iado­
m o ść  powziąść m o ż n a  w E x p ed y c y i  Gazet.

D la  w ygody  sz an o w n y ch  osób w  W .  X ię -  
Btwie P o znańsk iem  b iorących  o d e m n ie  obicia, 
o d d a łe m  P an o m  C. M u lle r  &  Cotnp .  w P o z n a ­
n i u  skład obiciów p a p ie ro w y c h ,  w k tó rym  
z n a y d u ie  s ię  n ie ty lko  dostateczny d o b ó r ,  lecz 
m o ż n a  także p o d łu g  w zorów  zam awiać wszelkie 
o rd y n a ry in e  i c ienkie  obicia.

Drezno w Lipcu 1830.
H e n r y k  H o p f f e ,

Doniesienie handlowe.
D r u g i  transpor t  extra p rzedn ich  n o w y c h  hol* 

le n d e rsk ic h  śledzi o d eb ra ł  osta tn ią  pocz tą  
K a r o l  G  u m p  r  e e h  t.

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy .

Dnia 3 . Sierpnia i  830. Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa i .
po
99

po
98i

Obligi bankowe aź do włącznie
lit. H ............................... —

Zaehodnio-Pruskie listy zasta­
wne . . . . . . 101

Listy zastawne W , Xijstvva
Poznańskiego. . . . 103 -

Wschodnio-Pruskie . .  , 101J
................................................. 107 —

Poznań, dnia 6. Sierpnia i830 .
^  P a p ie r a m i .  G o i o w l i n ę .  O d  *ra»

Kurs obligów m, Pożnania 100 — * 4

W y b o r n y  se r  L im b u rg sk i  w  zw y c za y n y ch  
^bochenkach sz tuką po  10 sg r . ,  p rze d n ie  w ino  
reńsk ie  S te inbergsk ie  bu te lkę  po 35 sgr .,  bar­
d zo  d o b re  w inodtra iowe Szam pańskie  z h a n d lu  
F ra n c isz k a  . W e i n e r  w G ło g o w ie ,  b u te lkę  po 
55 sg r . ,  d o b r a n e ,  p ię k n e ,  ła g o d n e  w ino  w ę­
g ie rsk ie  bu te lkę  po  17 sgr. 6 fen . ,  arak de  G oa 
b u te lk ę  po  25 sg r . ,  ru m  z Jam aik i  bute lkę po 
35  sgr., ru m  antilski kwartę po  10 sgr,  i bardzo  
d o b r ą  starą tabakę ho l lenderską  poleca 

S. G. H a a c k e ,  
w r y n k u  N ro .  49.

Świeże ho llendersk ie  śledzie o trzym ał i p rze-  
d a ie  w ce n ac h  um iarkow anych .

G l a d i s c h .

C e n y  z b o z a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i w a g ę  
w  P o z n a n iu .

Dnia 3. Sierpnia 1830.

P s z e n ic a  . .
Tal. śgr. fen. do Ta).

1 27 6 — 2
.Zyto .  . , 1 2 6 _ I
Jęczm ień  .  . — 26 — _

O w ie s  . . . — 22 6 _____

T a te r k a  .  . 1 2 6 — I
G ro c h  . .  . 1 5 — ____ . j
Zierniaki . . _ 10 — -

M asła  g a rn iec  
S ło m y  kopa  a

1 7 C — 1

1200 ff . ♦ 
S ian a  c e tn a r  a

4 a 6 — 4

110 f f . ,  . — 21 —

5 —
27 6
24 —

3 —
7 6 

13 —
10 —

5 —

—  S3 —


